BERNO. (B. K.). „Basler National Ztg.“ donosi z polskiej poli- 
łycznej głównej kwatery w Rapperswilu o zawarciu wojskowo-politycz- 
nego przymierza między Polską a koalicyą. 

BAZYLEA. (PAT) „Baseler National Ztg.* donosi ze zródła podobno dobrze poinior- 
mowanego, że rząd polski oświadczył formalną gotowość do zawarcia sojuszu wojskowo-po- 
tycznego z koalicyą. Znaczenia tego zdarzenia na razie nie można jeszcze dokładnie ocenić. 
Jest uzasadnione przypuszczenie, że sojusz taki albo jest już faktem dokonanym, albo w naj- 


niżozym czasie zostanie uskuteczniony. 


Sojusz Polski, 


Czech, Rumunii 


i południowej słowiańszczyzny. 


Bazylea. (PAT) „Baseier Nat. Ztg.* donosi, 
że Grabeki przedłożył w Warszawie gotowy pro 
gram co do przysziego ukształtowania wscho- 
dniej Europy. W myśl tego programu Polska, 
Czechy i Rumunia, oraz południowa Słowiań- 
szczyzna twarzyłyby Silny sojusz przedewszyst 
kiem natury wojskowej, kióry zawierałby także 
A 


konwencyę monetarną i handlową, Polska ma 
dostać wszystkie zamieszkałe przez Polaków 


ziemie w Prusach przez co liczba jej mieszkań- 


ców wynosiłaby 25(7) milionów. Ten związek 
państw ma być silnie złęczany z koalicyg. We- 
gry miały wdrożyć starania dyplomatyczne o 
przyjęcie do tego związku, 


Nowe ataki wojsk ukraińskich. 


"Warszawa, (PAT) Komunikat sztabu general 
nago z 16 bm.: Pod Lwowem ataki nieprzy jacie- 
łą od strony Skniłowa, Sygniówki i Sokoinik 
aestały odparte ze stratą nieprzyjaciela. Silny 
atak Rusinów na Gródek Jagielloński od strony 
Ozarian, Stodołak i na Możnę również nie miał 
powośzania. Artylerya nieprzyjacielska ostrze- 
siwała dworzec kolejowy Bakończyce i tor ko- 
łejswy w odcinku Przemyśl—Medyka. Nasze 
oddziały zajęły Komarnice, Fredropol, Młodo- 


wiec, Krakowice i wzgórza na północ od Niżan-; 


kowic, 

Na zachód od Chyrowa odparliómy allny 
kontratak nieprzyjaciela, przyczem Rusini pō- 
nmieśli ciężkie straty, zostawiając rannych i za- 
hitych. Wśród zabitych znajduje się 3 oficerów, 
a tych 1 dowódca kompanii jest Niemcem. Zdo- 
bylismy 4 karabiny maszynowe. Nasza straty 
wynoszą 4 rannych i 1 zabity. Zajęliśmy Tarło. 
Akcyę piechoty popierał z powodzeniem pociąg 


cz Ę 


Zamordowanie prezydenta Portugalii. 


Lizbona, (Reuter). Prezydent Republiki został 
zamordowany. 

Lisbona. (Reuter). Prezydent Republiki został 
zabity strzałem rewolwerowym w chwili, gdy 
'ijeżdżał do Oporto. 

Lizbona, (Reuter). F rezydent Republiki został 
zabiły trzema kulami, Przywódca partyi wnio- 
uistycznej, Brittio Camacha, został postawiony 
pod nadzór policyjny. 

Łoadyn. (Reuter). Poseliiwo poriugalskie șa- 
wiadamia o utworzeniu sie rządu tymczasowego 


pancerny „Gromobój'*. Artylerya nieprzyjaciel- 
ska ostrzeliwała klasztor w Rawie Ruskiej. Nie 
było straż. Na Wołyniu i w Tomaszowskiem sy- 
tuacya bez zmiany. 


Walki w okolicy Przemyśla. 


Próemyś (P. AL T.). W okolicy Prze toez 
się w dalszym ciągu walki. $ pnya 


Uszkodzenie mostu ©. 
między Przemyś.em a Medyką. 
Przemyśl (P. A. T.). Między Przemyślem a Medy. 
ką w nocy z soboty na niedzielę uszkodzony Zo- 


stał most kolejowy. Ruch pociągów odbywa się x 
przesiaaaniem, co zapewne porwa kilka dni £ 


Pogrzeo bohaterów. 

Przemyśl P. A. 1.) ..Ziemia Przemyszą* donosi: 
W poniedziałek odbył się tu pogrzeb 11 poległych 
w walce koło Niżankowice, w tej liczbie sześciu ucz- 
miów gimnazyalnych i szkoły baadiowej, oraz jednej 
kobiety bohaterki, Ireny Bensch z Poznańskiego. 
W pogrzebie wziął udział cały polski Przemyśl. 


pod prezydentem ministrów Castrem. Parlament 
zbiera się w poniedziałek. 

Lizbona. (BR) Prezydent Sidonia Paes na 
którego wykonano zamaci, zmarł w szpitalu. 
Sprawcę aresztowano. Na dworcu kolejowym 
znalazła policya trzy trupy. W mieście panuje 
wzburzenie Ludność przeciągu ulicami wolejne 
o zemstę. Nasiępeą po prezydencie ma zostuć 
Tamginy Karhora, który zaprowadzi rządy woj- 
SROWE, 


Arcyk. Stefan z Żywca sprawca walk 
bratobójczych w Galicyi. 


Wassilko i Kost" Lewicki płatnymi agentami Habsburga. 


Włedeń. (PAT) „Der Abend' donosi, że pri- 
były do Pragi na przyjęcie Masaryka Rusin dr. 
Markow nazwał obecną wojnę między Poiakari 
a Rusinami wielkiem nieszczęściem, W Galscyi 
twierdzą, że Wassilko i Kost Lewichi są spraw- 
| aan  —— JE SESSĘ 


Esee _ „do —_ 4 ję... WK ac. swa y—"_| 
Przyjazd misgi angielskiej de Lwowa. 


Lwów (P. A. To., Wezora: przejechało do nasze 
se miasta awóch oficerów ousielskilh. zapitan ra- 
"vnarki Jolnseu i purucziij. Ran aleni Liebermann 
Wezwani zostali przez rząd angielski do Galicyi z 


cami tego krwawego sporu. Na agitacya oirzy- 
mali om 8 milionów od b. arc. austryackiego 
Sielana, którego sya Wasyl Habskutg służy w 
wojsku nkraińskiem i był przeznaczony na księ- 
cią ukrajiskiego. 


m hotelu Arakowskim. Konierowali oni z 


Redakcyva i administr.: Kraków, ul. Dunajewskiego 2. 
Telefon Nr. 2502. — Biuro miastowe administracy!: 
ulica Karmelicka Mr. 6. 


KRAKO WwW SKI 30 hal. 


S$ 


RZE ARE POZRAROOA 


z dokumentami uwierzytelniającymi od swoich woj 
skowych władz, z poleceniem generała Hallera. - 
Główna ich misyą jest zbadanie. jak Niemcy zacko. 
wują się w Polsce po zawieszeniu broni, czy doirzy- 
muja warunków, które im podyktowano i na któr: 
sią zgodzili, jaki jest udział Niemców w walkaun 
go stronie ukraińskiej i jak gospodarują w Pozra- 
piu, dalej badanie sprawy Brześcia Litewskiego, in- 
formacye co do bolszewizmu u nas, Oraz badanie 
kweStyi polsko-ukraińskiej i żydowskiej. 


UUKCGEKJG E 0 TOBA KACK! 
Wilhelma wypędzają zFołandyi 

Haga. (Tel wl). „Telegraaf* donosi, że rz! 
holenderski wezwał b, cesarza Wilhelma, ab 
dobrowolnie opuścił Holandyę. Wilkełm ot- 
mówił, 


internowanie Mackensenz 


w Badapeszcie. 
Budapeszt. (PAT) Marszałek Mackensen, Eoi- 
ry tu przybył ze sztabem, został rozbrojony i in- 
ternowany. 


(mik ii ATEN W. | | Lek © mó Ma 

Paderewski w otocze iu Wilsona. 

Berco. (Tel wł). Ignacy Paderewszi przyoy: 
w otoczeniu Wilsona do Europy. 

Wyjazd marynarzy polskich 

do Gdańska. 

Warszawa (P A. T} Dais 14 b. m. wieczorem 

wyjechało z Warszawy do Krakowa 30 marynarzy 


polskich, którzy przydzieleni zostali do lioty wisla 
nej. Marynarze ci jadą do Gdańska, 
Cenzura korespondencyi prywatnej 

l ——w. Polsce. 

Warszawa (P. A. 47 W myśl rozporząuzcnia zai 
nistrą spraw zagranicznych zarządza się, iż od dnia 
15 b. m. wszelka korespondencya prywatna, nada- 
wana w urzędach pocz.owych w obrębie pańsiwa 
polskiego i przeznaczona za granicę, musi być n2- 
dawana w sianie otwartym i zaopawzona w doki: 
dny adres wysyłającego. 

Zjazd kolejarzy w Warszawie. 

Warszawa (P. A. T.), Wczoraj rozpoczął się zjazd 
pracowników kolejowych. Jest to pierwszy zjazd 
kolejarzy w Polsce, wolnej od okupacyi Na zjazi 
przybywają delegaci, pracujący w kolejnictwie po! 
skiem, Zjazd trwać będzie cały tydzień, Opracowir 
ne są płacy Odbudowy kolejnictwa „olssiego. -- 
Przewidziaua jest potrzeba wybudowania około b 
tysięcy wiorst dróg żelaznych, z ziórych budow: 
3000 wiorst uznana jest za nagiz. 

w „Lodi ka asia ZG NIB Z" 


Jedynem wyjście — 
dymisya polskiego gabinetu. 


Kraków, 17. grudnia. — Na ebkceny gabinci 
warRzawski zwaliły się niezmiernie ciężkie za 
rzuty, zarzuty tem boleświejsze. że zwróci sv 
2 niemi w stronę rządu wsjal:czcztnik prae 
zamierzeń jego, wicemini:ter spraw 2agr_ | 
Tytus Filipowicz, 

Wprawdzie to, z czego z. Filipowicz czywi 
gurzut gabinetowi p. X oruczewskiego. podkre- 
śiała oddawna prasa polska wszystkich niemu. 
odcieni, widząca jasno. jakie polityka tego ga- 
buzotu kivje w sobie ała sprawy polskiej nie- 
bezpieczeństwa, wystąpienie jednak p. Filipo- 
wiczą nie traci przez to na doniosiości, prze- 
ciwnie, stanowi kropkę nad literą i, kropkę, 
która winna być 
PUNKTEM ZWROTNYM W POLITYCE WAR- 
SZAWSKIEGO RZĄDU TYMCZASOWEGO. 


List otwarty, wystosowany przez p. Filipo- 
wicza do prezesa Moraczewskiego i min. praw 
zagr. Wasilewskiego. na który ten ostatni za 
reagował natychmiast wiele menem wyjaśnie- 
niem, świadczy, źe mamy tu do czynienia ze 
siarciem się dwu kierunków politycznych. » 
kiórvch jeden, v=prczentaw=cr przesz p. Wasi- 
łewskiese, dążył do szkodzaweie» zpasrie poi 
skiej w oczach kowicyi kompromisu Z Niemcw 


Str. 2 


mi. Przedstawicielem drugiego kierunku, jak 
się zdaje jedynym w tym gabinecie, kierunku, 
domagającego się szczerej, sojuszowej polityki 
wobec zwycięskich państw koalicyjnych, to jest 
taziej pul tyki, za którą stoi cała niemal opinia 
publiczna wszystkich trzech byłych zaborów, 
był p. Tytus Filipowicz. 

Zdawał on sobie sprawę z tego, co zresztą 
zaznacza wyraźnie w swym liście otwartym, że 
albo polityka zagraniczna Polski toczyć się bę- 
dzie po linii życzeń p. Wasilewskiego, po linii 
„braterstwa z Niemcami, a w takim razie 
„POLSKA BĘDZIE TWOREM NARODOWYM 
O NIESPEŁNA 20 MiLIONACH MIESZKAŃ- 

CóW*, 
albo Polska „potrafi przemówić językiem zro- 
zumiałym dla tych, którzy kierują losami An- 
gül, Francyi, Ameryki i całego świata”, to ma- 
czy wejdzie w porozumienie z Komitetem Pol- 
skim w Paryżu oraz z rządami koalicyi i wte- 
dy Polską będzie — jak mówi p. Filipowiaa — 


„WIELKIEM PAŃSTWEM SUWERŁNNEM O 
LUDNOŚCI OKOŁO 34 MILIONÓW“, 

Dla polskiego męża stanu, nie było tu trudne- 
go wyboru. F. Filipowicz poszedł po tej drugiej 
linii politycznej i oto doszadł do... konfiiktu z 
p. Wasilewskim, zakończonej dymisyą I obwie- 
szczoną juł przez p. Wasiiewakiego „dyscypli- 
narką'*, 

Być możę, iż p, Filipowicz ge względów for- 
malnych zaałużył na taką dyscyplinarkę, od- 
słonił bowiem niodwuzuacznie panujące w ga- 
binocie warszawskim tendencye, które gabinet 
ten radby ukryć pod korcem, co się jednak ty- 
czy tendencyi politycznych p. Filipowicze, to 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, ża 


W ROZDŹWIĘKU Z POLSKĄ OPINIĄ PUBLI- 
CZNĄ NIE JEST P. FILIPOWICZ, 
lecz ci jego gabinetowi koledzy, którzy w ga- 
binecie pozostali, którzy dopuścili do tego, iż 
w Warszawie rozsiadł sią wygodnie „czerwony 
hrabia" p. Kesalor, że miał on nawet możność 
łania z Warszawy do Berlina depesz sayfrowa- 
nych, co mogło być uważane wprost za prowo- 
kacyq przez paústwą koalicyjne, które niedwu 
znacznie dały kilkakrotnie do zrozumienia, iż 


UWAŻAJĄ POLSKĘ ZA PAŃSTWO SPRZY- 
MIERZONB 1 WSPÓŁWALCZĄCE PRZECIW 
NIEMCOM. 

„Wczoraj — pisze w swym liście p. Filipo- 
wicz — prezydent Wilson zawitał do stolicy 
Trancyl. Oczekują tam ną widzenie się z uim 
reprezentącye państwa czeskiego, państwa ju- 

gosłowiańskiego, Serbii, Czarnogóry, 
NIEMA TYLKO REPREZENTACYI PAŃSTWA 
POLSKIEGO*„, 


..„Fisrwszem dziełem nowego rządu — pi- 
826 dalej p. Filipowicz — wiuno być wysłanie 
swej delegacyi w celu porozumienia się z Ko- 
miteżem polskim w Paryżu i z rządami koali- 


„GONIEC KRAKOWSKI” 


cyi. Płynęły tygodnie, miano czas na szereg po- 
stanow.eń, na wydanie rozporządzenia, zdej- 
mującego koronę z glowy oria polskiego; lecz 
czasu na wysłanie delezacyj nie znaleziono”... 

—„Wozoraj wreszcie, tj, w piątek — cytuje- 
my dalej — wobec olbrzymiej powagi sy- 
tuacyj międzynarodowej i nowych widocznych 
matactw berlińskich pan minister zdecydował 
sią o godz. 7 wieczorem na zakomunikowanie 
swej zasadniczej zgody poproszenia hr. Kesslera 
o opuszczenie Warazawy, lecz o godz. 11 co- 
fnął swą zgodę”... 

Wprawdzie p. Wasilewski w wyjaśnieniu 
swem usprawiedliwia się, ża p. Moraczewski, 
on i inni jego koledzy już od lutego r. b. „na- 
wiązali stosunki z koalicyą, wysyłając z Gali- 
cyi swoich. mężów zaułania do Francyi drogą 
przez Rosyę*, ale każdy przecie rozumie, że mę- 
żowie zaufania „p, Moraczewskiego, Wagilew= 
skiego i Innych* i to z daty lutego b. r., kiedy 
politykom tym nie śniło się jeszcze piastować 
godności miuistrów w wolnej Polsce, nie mogą 
uchodzić za oticyalne przedstawicielitwo rzą 
du polskiego, jaklego dvmaga się p. Filipowicz 
a wraz z nim całe społeczeństwo polskie. 

P. Wasilewski nie przytem nie wspomina o 
Komitecie paryskim, który już mą uznanie ko- 
alicyi i którego zadanie nie było zbyt łatwe, co 
dowodzi, że emisaryusze osobiści „p. Moraczew 
skiogo, Wasilewskiego i innych" działali w pań- 
stwach koalicyjnych 
Z POMINIĘCIEM ZUPEŁNEM KOMITETU PA- 

RYSKIEGO, 


czem służyli byó może dobrze sprawie swej par- 
tyi, ale nie — sprawie polskiej. 

O olicyalnem zresztą przedstawicielstwie rzą- 
du polskiego w państwach koallcyi nic dotych- 
czas nie słyszeliśmy. Rząd ten ani żadnej ofl- 
cyalnej delegacyi dotychczas do państw koali- 
cyjnych nie wysłał, ani też Komitetu paryskie- 
go za swą oficyalną reprezentacyę nið uznał. 

Jeśli p. Wasilewski wyznaje teraz z rozbraja- 
jącą zaiste szczerością, iż dopiero toraz dowie- 
dział się, że 


„NA POMOC KOALICY! POLSKA STANOW- 


CZO LICZYĆ MOŻE%, 


o czem zresztą każde dziecko polskie wiedziało 
już od dość dawna, to świadczy to, że p. Wasi- 
lewski, jako miaister spraw zagranicznych, nie 
znajduja aig na odpomieduiem dla siebie stano- 
wisku . 

Wogóle sprawy już zaszły -tak daleko, poli- 
tyka p. Wasilewskiego została tak przez 08 
nie wydarzenia warszawskie wobec koalicyi 
skompromitowana, że dziś już jedno pozostaje 
wyjście dla całego gabinetu, a mianowicie dy- 
misya. Samo opóźnione i pod widoczną presyą 
wykonane zwolnieńie p. Kesslera z jego przed- 
stawicielskich obowiązków w Polsce, nie jest 
w stanie rozprószyć w państwach koalicyi tych 
wszystkich wątpliwości, jakie stosunek dotych- 
czasowy gabinetu obecnego do wrogich koalicyi 
Niemiec musiał tam nagromadzić. (—ki.) 


„Polska jest na ustach wszystkich“. 


Rozczulające braterstwo ze strony wojska francnskiego. 


warszawa., 17. grudnia. — (w) P. Stanisław 
Żaliński, oficer b. korpusu, który po rozbroje- 
niu tegoż korpusu przez Niemców dotar! przez 
Rosyę do Francyi, nadesłał rodzinie lat, pisa- 
ny pod datą 24 list. w Paryżu. Z listu tego o- 
głeszanego w „Gazecie Porannej" cytujamy 
chsrakterystyczne wyjątki. Oto co pisze p. Ż.: 

Jostom wigo teraz we Francyi, kraju nieda- 
wro tak nieszczęśliwym, a dziś tryumtującym. 
i jestem dia nich z prawdziwym podziwem — 
są tak spokojni i naturalni, jak gdyby nie świę- 
cili największego zwycięstwa od cznsów Xa- 
poleona. Wyobrażam sobie, jakby wyglądali 
Niemcy, gdyby wojna inaczej się skończyła. A 
przytem Polska jest tu na ustach wszystkich. 
Pomimo żeśmy walczyli obok Niemców prze- 
ciwko nim, pomimo że w czasie okupacyi u- 
rządzaliśmy już rodzaj sojuszu z Prusactwem, 
a | a pCO 


„ Kraków, 17 grudnia, - (e) W okoiiey Kołomył, 
Śzlętyna I Stantslawowa znajduje się przeszło 3.16) 
Polaków, internowanych przez Rusiaów. Kozmie- 


a dziś okazujemy Francyi chmurne oblicze lu- 
dzi nieufnych czy nle wiedzących czego im po- 
trzoba, tutaj mamy ciągłe dowody rozczulają- 
cego wciąż braterstwa, szczególniej ze strony 
starych wojasowych francuskich, 

Chorągiew nasza stoi wyżej od włoskiej na 
gmachu min.steryum wojny. Podczas uroczy- 
stości wieznych tlum wyróżnie nas przed wazy- 
stkimi innymi narodami, za wyjątkiem Angli- 
ków może i Amerykanów. Niema prawie ofice- 
ra polskiego, któryby czegoś podobuego nie do 
świadczył, To też ze zwycięstwa Irancyi je- 
stem wprost Szczęśliwy, Nigdy położenie na- 
52» Ale byłu tak korzystne, nigćy od wielu dze 
siątków lat nie mieliśómy tak wielkich szans na 
naroóowe zwycięstwo — jak teraz, Ale -zdaje 
się, że przoz cai} wojnę i teraz rubimy wszyst- 
ko, aby wię zgubić. 


Rusini znęcają sie zza Paiakami, 


szezeni sa w kryminałach i lankach jako aresz- 
tanei, Ode.oci zupsłnia od <v iata, bez żadnych za- 
sobów, bez bieliżny, bez obuwia, pożywienie ich 


Numer 169. 


składa się rano z jednej czwartej chleba, w połw 
dnie otrzymują zupę i Jarzynę, na kolacyę KaWQ 
Wszystko najgorszej jakośc. 
JAK SIĘ TRANSPORTUJE LUDZI? , 

Transporty internowanych odbywaja sią w n1}- 
gorszych warunkach, pod bagnetami, w wozach | 
nieczyszczonych; jeden z transportów z Boryaław n 
w którym znajdował się ka. Chlebowski, Rapa 
Rusini w Stryju i więlu z iniernowanych pobili ha. 
rapami. Między internowanymi znajdujo zię okoła 
10 procent intcligoncyi, 46—1i0 procent wieśniaków 
i te na ruszta urzędnicy, księża, kolejarz6 
ig 

GWAŁT NA ŻOŁNIERZACH POLSKICH. 

Wśród 780 internowanych żołnierzy w Kołom 
znajduje się transport pułkowaika Orzechowskiegą 
który pomimo, że otrzymał od sekretarza ukraiń- 
skiego ministerstwa wojuy, Witowskiego, przyzze- 
czenie, iż jeżeli w Fodwołoczyskach złozy broń, 20- 
stanie puszczony wolno przez wschodnią Galicyę 
został w Stryju zupełnie obrabowany; zabrano mu 
35.009 koron, a 13 oticerów i 180 żołnierzy osadzo- 
no w więzieniu, gdzie znajdują sę do dziś dnó% 
Wprawdzie Ukraińcy chcieli uwolnić pułkownika 
Ursęchowskiego, oświadczył on jednak, że pozosta. 
nie przy awo.ch żołnierzach. W Hczbie 180 siedzą 
zamknięci w baraku, otoczeni strażĄ, uzbrojoną W 
karabiny maszyne wę, 

OSTRZELIWANIE TRANSPORTÓW INTERNO- 

WANYCH, 


Jeden z transportów, idący z Chyrowa do Kalu- 
sza, ostrzeliwała banda ukraińska z karabinów m% 
szynowych, przyczem trzech Rusinów s warty 
niosło również ciężkie a 


KATOWANIE LEGIONISTY, 

Legionista polski, wzięty w Stanisiawcwie do 
niewoli, został przez Ukraiiców skazany na śmierć, 
Kiedy przyprowadzono księdza, aby go wyspowia» 
dał, przyszedł Będzia z oświadczeniem, że wyrok 
został zamieniony na 25 kijów. Wyrok ten wyko 
nano wobec księdza; wykonawcą był porucznik u- 
pop mie a po rózgą 2 tarnny; dai 

w ciekła już z jego ran, chłosiany nie wy 
z siebie ani jęku, ani | 4 Przy każ u po 
rucznik ukra.ński używał %yrstów: „Proklatyi 
Lach“, a na zakończenie dał jeszcze dwa szturhań” 
ce awej oiierze. Ze Stanisławowa przywieziono le- 
glonistę do Kołomyi; sędzia śledczy sądu wojenne- 
go, Majer (Rumun), wychodząc ze stanowiska, 26 
na całym świecie istnieje tylko jedna kara, uwolnił 
go natychmiast. Legionista udał się zaraz w Bar 
paty, by tam połączyć się z polskiemi formacyamit. 
RUSKA KULTURA, 

Jeden s transportów, złożony z 20 osób, wśród 
których znajdował się dyrektor dóbr, rejent, dyre- 
ktor szkoły ludowej, sekretarz sądowy, kasyer, 2 
studentów 16-letnich, 4 urzędników kolejowych 1 
t. d, pędzono do Drohobycza środkiem goścnńca 
piechotą, do „wojennej TY usraińskjei", Tam 
po półtora godziunem czekaniu na zimnie — 
tał ich ukraiński właściciej dóbr ziemskich, nazwi* 
skiera Kriżko, zaczynając przemowę: „No sacz 
Lschy, na Sybir! Wam sia choczy Polszczy, ta S% 
za mało. Łajdaki, zołodiji, bariary, szubrawczi*. — 
W slad za tymi, stosunkowo najła iejszymi wy- 
razami, posypały się dalsze wymysły, których przy” 
zwojtość nie pozwala przytoczyć. 

NĘDZA WŚRÓD POLAKÓW, | 

Kolonio polskie w miastach w Galicyi wschodniej 
są prawie bezsilno. Ponieważ przeważnie składają 
się z urzędników, pozbawionych obecnie pensy 
komitety są bez środków. Pomoc natychmiastowa 
jest konieczna, gdyż w przeciwnym razie wielu 3 
nich nio przetrwa, Wśród rodzin polskich szerzy 
grypa I influcnza, 

WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ, 


p 
nadzorem poilcyi; miejscowi Polacy zaręczyli jed 
nak, że nie uciekną. Na wolną stopę z prawem W)* 
jawlu z miasta, wypuszczono 12 osób, 

OFIARY GWAŁTÓW. 

Ofiar przybywa. W Kołomyi jeden z przemyskich 
kolejarzy, Władysław Gierat, wzięty do niewoli ko 
bluzie letniej, przeziębił się i zmarł na zapsie 
płuc. Ze szpitala wzięto zwłoki do kostnicy i cheis- 
no ja pochować, bez trumny. Uwolnieni int 
ziożyil się na trurunę; chciano przonieść ciało 
łego do kościoła parafialnego, jednak Ukraińcy 
przysłałi żandurma, który tego zabronił. 

W śniatynie zmarło 25 akademików polskiek. 3 
resziowąno 15 s Polek, należących do ogas 
zacyi skautowakiej. 

STRACH PRZED ANGLIKAMI. 

Około 14 grudnia zachowanie się Rusinów wakcć 
internowanych Polaków uległo ehwilowej pianie 
na lepsze, dzięki zjawieulu się w Kołomyi misy! *_- 
gielskiej, złożonej z 2 oficerów i jednej 8 SE 
szki. Niestety, misya angielska nie odwiedziia 
ternowanych Polaków. 


Hersizm niewoli! 
(Z URZĘDNICZEGO ŚWIATA). 
Kraków, 17 grudnia, — Na posiedzeniu 5 
Tow. galic. koncentowych urzędników skarbowy 
we Lwowie zapadla uchwała, w której snajan 
ustęp wielce znamienny, godny powtórzeBć „.., 
„.rydział Towarzystwa uprasza prezy, u= = „5 
jewcj Dyrekcvi skarbu, nby bezzw3ocznie ab > e. 
wszystkie dochodzeaia i śledztwa, Wy!oSzode » 


Numer 169. 


cyonaryuszom skarbowym z powodu przekroczeń 
natury politycznej przeciw państwu austryasklemu, 
a tem samem uchyliło wszelkie ograniczenia lub 
wstrzymania poborów służbowyci, połączone z 
wdrożonem postępowaniem dyscyplinanrem lub 
skutkiem wydanych już orzeczeń dyscyplinarnych“. 
Czytamy i — oczom naszym wierzyć nie chcemy! 
Jakto?! Więc i teraz i dziś jeszcze, gdy orzeł biały 
w śmiałym polocie rozpostarł szeroko swe potężne 
skrzydła nad niepodległą i zjednoczoną Polską — 
gdY pogermanr i toczony już od dawna przez 
czerw wiedeńskiej biurokracyi, rozpadł się i po- 
grzebion został na wieki zmurszały ) na pół zgniiy 
organizm Austrvi, która nam za prawomyślność i 
iojainość odpłaciia sikczemnością i zdradą — dziś 
jeszcze — po wymłia:anych przez Ukraińców biu- 
rach prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu, obija 
się upiór starego ezymla i zakaprawionem od łez 
Are 2 żalu po nieboszczce Austryi oklem 
zerknjąc beznadziejnie ku Wiedniowi, daremnie 
ce kar: von hee 5 AT 
rzędnicy mpraszają prezy ajowej Dy- 
rekcyi skarbu, ażeby umorzyło dochodzenia i śledz- 
twa, wytoczone funkcyonarynszom skarbowym Z 
powodu przekroczeń przeciw państwu nuatryackie- 


mu!“ 
Wigo to się jeszcze dotychczas nis stało?11 
Zaistel — to rzecz wprost uio do wiary! -- nawet 
na splugawionym sustryackim biurokratyzmem te- 
regiei cyjskiej nędzy urzędniczej — nie do po- 


Urzędnicy „proszą pokornie" — nie żądają, jak 
ladzie, którzy w ciężkich warunkach brutalnej prze- 
mocy dali dowody wielkiej odwagi cywilnej, nie 
wahając cię z lekceważeniem karyery wyjawić 
pk bay politycznych przekouaś, lecz „upreszają pre- 
zy Ka 


Qsśnie się pod pićro parafraza słów Mickiewicza: 
O biedny człecze! czemuż nać łza płynie 
I serce boli, myśląc o twym czynie”! 
Ach! żal mi ciebie, biurowy murzynie! 
Rabie! Heloto! — żal mi twojej doli! 3 
Żre cię wciąż jeszcze — heroizm uiewoli! żh 


Tragikomiczne przygody 


szwagra cesarskiego. 


Kraków, 17 grudnia. — (Kr.) Dwudziesto dwule- 
toi ks, Rene Farma, szwagier byłego cesarza Ka- 
rola, padł ofiarą dwóch Ee oszustów, 
którzy wyzyskali wybornie wyjątkową głupotę 
księcia. Rene poznał się w jednym z wiedeńskich 
tisgiów z aspirantem oficerskim, który przedstawił 
sią jako baron Franciszek Rosner i utrzymywał, 
że pozostaje w zażyłych stosunkach z całą szlachtą 
węgierską, zwłaszcza zaś z generałem Pawłem Na- 
gy, Btójącym na czele ruchu antyrewolłucyjnego 1 
ma zamiar stworzyć rojalistyczną armię, Resner 
oświadczył Renemu. że przybywa do niego jako © 
misaryusz i prosi, by ks. Rene objął protekrorak 
nad tem .stronnietwem* i w ten sposób pomógł 
swemu szwagrowi Karolowi do odzyskania tronu. 
Rezo — jak sam twierdzi — opierał się temu pla. 
nowi, uważając go za zbyt oaar, ale w re- 
zultacie zdecydował się pojechaó do Budapesztu, 
ponieważ Rosner zapewnił go, że tamtejsza aktor- 
ka, panna Pechy, SĄ aj księcia poznać. Na gra 
nicy Węgier musiał Rene, na życzenie swego towa. 
rzysza, złożyć do jego rąk 20.000 koron, 2 to rze- 
kome dla żołnierzy, którzy dowiedziawszy się o 
„wysokim“ podróżnym — żądają okupu od niego. 
W Budapeszcie mieszkał Rene jako Józe Muo 
— w holełu „Elizabeth“. Rosner dodał mu adla- 
tusa byłego „frajtra'$ Alfonsa Stanka, którego w 
tym celu ubrał w mundur porucznika. Wkrótco 
pojechali oni z. księciem do Stuhlweisenburga, i 
celem tej podróży było wzięcie udziału w rojali- 
stycznem sprzysiężeniu. Tu Rosner i Stanck wyłu- 
dzili całą gotówkę od księcia, wobec czego Rene 
posłał Stanka do Wiednia do Laenderbanku, ob 
podniósł tam dia niego 800.009 koron. Rosner pie. 
uiądze przywiózł, a następnie wytumanił ke od nio- 
go. Dopiero potem przyszedł Rene na myśl. że padł 
ofiarą oszustów i zrobił doniesienie do policyt. Do 
kogo należały pieniądze, zdeponowane w Laender- 
banku — ae zapewne na jaw. Ale czem mi 
usprawiedliwi książę, że gotów był wziąść udzia 
w sprzysiężeniu rojalistycznem? Czy głupota wy- 
starczy tu za motyw adrożnych chęci? 


NADESŁANE. 


„GRE TORO PZA nii OI 
FUTRO męskie, eleganckia, szopy, do sprze- 
dania natychmiast. Wiadomość ul. Michałow- 


skiego 1. parter lewy. 


PL ACZ WOCZZZZ WNN ZW 
Dr. Zygmunt Mandel 


adwokat krajowy i obrońca 
KRAKÓW, — RYNEK GŁÓWNY L. 22. 


POMIARY I PARCELACYE wykonuje geometra 
cywilny, inż. Bromowicł, Kraków, ul. Grodzka 26. 
a a DOOZZZRACRA 


KALENDARZ APOSTOLSTWA MODLITWY NA 
ROK 1919 już wyszedł w Wydawnictwia PET 
Jezuitów, Kraków, ul. Kopernika 26. — Cena 4 


6 h. — O :przedajęcym przyznaja się odpowiedni 
rabat WAGA tej mena we ate M = 
tiarch. aAa 


„GONIEC KRAKOWSKI“ 


WYSŁUŻONYCH ŻOŁNIERZY, poniżej 50 lat, 
umiejących obchodzić się z końmi. przyjmuje za 
dobrem wynagrodzeniem wraz z wiktem. Stadnina 
ogierów rządowych w Krakowie, Bastyon 6. 

Biuro Stadniny: ul. Lubomirskiego 27, 1286 


DAR TRIER ORO TO ZU PO TEELS 
ZURSA PRAWNICZE 


„IUS” KRAKÓW „U y 


Rynek glówny L.%. 

Szybkia przygotowanie przez fachowo sily a) da egzaminów 

Í rygorazow prawniczych Uniwersytetu krakowskiego i lwowskiego 

b) egzaminów adwokackich, sędziowskich 1 notaryalnvch. 

dis wojskowych i urzędników znstępuje w zupel- 

zoki przygotowania indywidualne, hez potrzeby 
opuszczania miejsca pobytu. * 


Lekcye zbiorowe i indywidualne. 
Wypożyczanie skrypłów, skrutow i ustaw. 
Informacye i prospekta na żądanie. 
Przygotowanie odpowiednia da zmian politycznych. 


System 
pisemny 


Poszukuje się filtru 


do oliwy. 
Zgłoszenia do drukarni KOZIAŃSKICH — 
ul. Karmelicka l. 16. 


Kawiarnia „Warszawa 


Codziennie od 7 i pół wieczorem 


KONCERT 


znakomitej orkiestry cygańskiej. 


1334 


BACZNOŚĆ!! — Rzeczy z grubych materya- 
łów dane do farbowania po dzień 12 bm. powin- 
ny być wykupione najpóźniej do 26 bm., reszta 
niewykupionych oddaną zostanie zarządowi woj 
skowemu, 
1352 


NNa Gwiazdkę I Święta! 
NAJPIĘKNIEJSZE KORALE 
łańcuszki i kolijki dla dzieci i dorosłych, oraz 
koronki na metry, są na składzie w pracowni 
różańców Towarz, popierania przem. kobiecego. 


„MARTA“ 


Kraków, ul. ów. Marka 25, I. p. (róg ul. Szpi- 
1357 talnej). 


ahh Ż A...) 

WYPOŻYCZĘ fortepian do ćwiczeń od 3—5 
po południu. Zgłoszenia: Sobicskiego 5, I. p. 
na prawo. 1362 


„TĘCZA“ Farbiarnia - Kraków. 


, ZNALEZIONO portfel z pieniądzmi austryackimi 
i rublami, w Podgórzu, dnia 12 b. m. Wiadomość 
w księgarni p. Janickiego, Rynek, Podgórze. 1361 


POSZUKUJE SIĘ uczciwej, inteligentnej, młodej, 
przystojnej osoby, łagodnego usposobiania, któraby 
zochciała zająć się prowadzeniem domu. — Prócz 
tego, jeżeli zechce, może pracować w biurze. Zgło- 
szenia do Administracyi „Gońca Krakowskiego” 
pod „Gospodarstwo“. 1558 


„ WEZMĘ w samodzielny zarząd gospodarstwo ko- 
bicce w większym majątku lub Milan małego 
gospodarstwa, biisko staeyi i miasta. M. Załęska, 
Kraków, ul Łobzowska 4. 1056 


ZARZĄD LASÓW w Husowie, p. Łańcut, poszu- 
kuje adjunkta kawalera albo praktykanta. Wiasno- 
ręczne podania z odpisami świadectw, których się 
nie zwraca, wnosić należy do zarządu. Nieurzelę. 
dniome pozostaną bez odpowiedzi, 1294 


KARAKUŁOWY kołnierz szalowy męski sprzo- 
dam. Kraków, ul. Lubomirskiego 39, 1 piętro, po 
południu. Pol. 


Zdniem | grudnia przeniesiony został 


„Sal 1 


z ul. Szczenańskie 7, 


na uł. Szpitalna Nr. 40, 
(naprzeciw teatru miejskiego), 
Sprzedaż i kupno dzieł sztuki najwybitniejszych 
artystów polskich i zagranicznych, — po cenach 

umiarkowznych. Również sprzedaje się 
— NA SPŁATY MIESIĘCZNE. — 
Wystawa otwarta œl gcdz. 9--1 i od 8—7. 


Kupujcie Polską 
Bożyczkę Państwową! 


m Sztuki‘ 


S tr. 3 


NA DOBIE. 


PAN Z BIAŁEGO DOMU. 


Dadniej mieliśmy słońce jedno, 
i doorze nam się dzialo, 

ale, że światła wszystkie bledną, 
jęło być światla mało, 


Więc, by uniknąć katuldizmu 
z słońcein, co w górze kona, 
z szacunku dla demokratytmu, 
ubrano w nimb Wilsona. 


Świat calf krzyknął: — „Ach jak świect 
jak cudne blaski sieje. 

Ojcze, w obronę weż swe dzieci, 

i nasze spełń nadzieje“. 


Wilson, na swym stonecznym tronie, 
nie szczędził boskiej lafy, 

i jął czemprędzej, w Waszyngtonie, 
pisać swe paragrafy. 


Dał dobra tym, co mieli ciasno, 
spełniał co kto zamarzy, 

świat cały krzyknął: — „świeci jasnol® 
a Niemcy tylko: — „parzy!“ 

„I dziś, gdy świat wesoła 

wita swe słońce nowe, s 
Niemiec jedynie marszczy czoło, 
i smętkier suszy głowę. Jak 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. Wtorek 
Św. Floryana 
Wschód słońca 7:33 17 
Zachód słońca 3 39 
grudnia 


lugość dnia 86 
REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO, 
7 


Wtorek: „Gorąca krew“. 
TEATR POWSZECHNY, 
Wtorek: „Alzacya', 
— — 


120.000 wyborców w Krakowie 
i powiecie. 


(c) Jutro ukończone będzie tormowanie list wy- 
borców. Przy tej pracy zujętych było w Krakowią 
okeło 1200 ludzi. W Krakowie zgłoszono 96.000 wy. 
borców i wyborczyń, razem z wojskowymi, którzy 
według ustawy muszą być zapisani, choć posiadają 
tylko bierne prawo wyborcze. 

Kraków jest podzielony na 74 komisye wyborcze, 
z przewodniczącym i 3 mężami zanfania każda, 
ke ani komisyi głosować będzie około 1200 wy- 

orców. 

W Krakowie i w powiecie krakowskim spis obej- 
mio około 150.006 esób, ponieważ jednak pewna 
część odpadnie, (jak wojskowi i t. p.), głosować bę- 
dzie około 120.000 osób. 

Czynnik wyborczy w okręgu krakowskim będzie 
prawdopodobnie 15.000. 

» Komisye wyborcze przedłożone będą do zatwier- 
dzenia Komisyi rządzącej, względnie generalnemu 
komisarzowi wyborczemu, prezyd. sądu Wolterówi, 

Jak się dopiadujemy, niektóre stronnictwa po. 
częiy już zgłaszać listy kandydatów. W najbliż- 
szych dniach listy to będą przedłożone do zatwier- 
dzenia, i 


mj 


Bajki o fałszywych certyfikatach. , 


(c) Dochodzcnia w sprawie rzekomego wywozu z 
kraju różnych zrtykułów na podstawie sfałszowa- 
nych certyfikatów wykazały całą niedorzeczność 
tych pogłosek. Kontrola graniczna od strony cze- 
cho-tlowackiej, wykonywana przez organa Rady 
Narodowej w Cieszynie, jest tak ścisła, że wywóz 
nielegalny bez certyfikatów wywozowych nie może 
mieć miejsca. 

Certyfikaty wywozowe wystawia Urząd przywo- 
zu i wywozu P. K. L., utworzony przez dwa wy- 
działy: aprowitacyjny i przemysłowo-handlowy., 
który wystawia pozwolenia wywozowe tylko na 
podstawie uchwał komisyi, złożonej z 9-ciu człona 
ków, a reprezentującej wszystkie interesowane wy»: 
działy, oraz nujpoważniejsze sfery przemysłowa, 
handiowe i obywatelskie. 

Wszystkie pozwolenia wywozowe są zaopatrzona 
dwoma podpisami obu kierowników U. p. i w. z ra- 
mienia wydziału przemysłowego inż. Jarry, z ramie” 
Dia wydziału aprowizacyjncgo radca sądu Grzę< 
dzielski. Nikt inny na udzielenie konkretnych po 
zw »lef wywozowych nie ma wpływu. 

Pozwolenia wywozowe bywają udzielane tylko 
wtedy, gdy w zamian za wywóz ma się otrzymać z 
krajów obcych towary, bez których kraj nasz obejść 
się nie może, jak cukier, drożdże, papier i t p. 

Dotąd z wyjątkiem wędlin końskich oraz drob- 
nych liości środków żywności, branyeh przez po- 
dróżnych na podróż lub przez Polaków, mieszkają- 


ho w Wiedniu, na wyżywienie swojęj rodziny. 
przoleń wywasrwych na Środki żywifbści nie n- 
dzielona, 


aama nam A 
Rozszerzenie Komisyi rządzącej. 


„wi W Komisy} Rzadzące; dla Galieyi, Śląska. Qrawy 

>piżu postanowiono prócz 12 wydziałów stworzyć 
jszeze trzy: wydział dla spraw kultury i sztuki, kto. 
rẹ ma sa cciu przeprowadzić HRwidaeyę sioennków 
niiodzy Austryg a Polska, gdyż barcza wiele zahyl- 
ków Poshi znajduje si w muzeach wiedeńskich. Prze- 
wienione one zostały w czasie inwazyi rosyjskie: na 
tialicgę do Wiednia. Wydział ten pozostaje ma razie 
w Krszawie; wydział poczt i telegralów, którego miej- 
sean talero urzędowania bedzie Hwòw: wydział dro» 
zowy oddzielony od wydziału konňnikacyi. Wydział 
ten ma się zajmować sprawą dròg bitych krajowych, 
pawiałowych i gminnych i sprawa kolei lokalnych, 
biore ta sprawy były dotychczas przy wydziale kra- 
owym. Tym sposobom Kom spa bizadząca posiadać 
nadia 1D wzdziuiów. 

SKLAD OSOBISTY. . 

«nh posiedzeniach P. K. L. prorozumiebie 
ustalilo liczbę 45 członków K. RZ. wedle 
uń=iopufacego klnsze: 

4 belsriego Śtronaiitwn Jndowego (gi Lasocki, 
Wios kędzier. Długo, Stapiuski, Bardel, Grzędziet- 
sin Misołajski, Wróno. Biały, Maślanka, Bryt. Naro- 
nawa Demckracyn +9; Ptas, Adam, Stakl, Skarbek. 
Kruchnicki, Pruchnik, Starzewski, Schmidi, Rymar, QO- 
vietto. Sosyalisei (3: Diamand, Marek, Bobrowski, 
Kausner, Lisbermann, Klemensiewizz, Obirek, Kurvto- 
uz, Szozyret. Polski: Ueruokracya (O: Tertil, Zicle- 
niewski, kederowiez, kychlik, Stesłowicz, Chlamtacz. 
zjednoczenie Narodowe: (Bj: Serwałowski, Dubannwicz, 
właszewski, Konserwatyści (3): Baworowsti, Goetz, Sta- 
vzybski Katolicko-Lud. (2): Matakiewicz, Thullie, Po- 
siępowa Demokracya 4%: Śliwiński, Laskownicki, 
Sląsk (2): ks, Londzin, Reger, Lista ta nie jest jesz- 
vza dogładmie ustalona, gdyż stronnictwa nie desygno 
wały ostatecznie członków do K, RZ. i zastrzegły so- 
nia pewne zmiany, 


Dy) —— 


Bolszewicy w magistracie, 


Z Warszawy dorop: Grupi robotników przybyła 
wezoraj o modz, Í popol. do magistrata z żądaniem 
chieba i pracy. Deieguci ich w liczbie 11 udali się do 
prezycyunn zarządu miz=ia, gdzie oświadczyji, że stoją 
na czela „zwiazku zarodowezo bezrobotnych", ze 
wy7nają zasady bolszewickie i dążą do dyktatury 
proletaryatu, czyli nie uznają — jak oświadczyli —— 
żadnej współpracj z burżuazyą. A 

Qd miasta zażądai ci warszawscy bolszewicy zor- 
pin owariu w każdym okręgu inure giełdy pracy oraz 
aniraiaega biura na ee miasto. :, 

Eurżuazya, zdaniem. ich, powinna dać na to pienią- 
use, zrzec się jednak wszelkiej kontroli nad biurami 
pracy, którymi rządzić winni sami robotnicy-bolszewiry. 

Nie otrzymawszy zadowalającej dla siebia odpowie- 
dzi, delegaci rodzimych bolszewików zapowiedzieli ma- 
„istratewi drugą, liczniejszą wizytę w poniedziałek, w 
przekonaniu, ze przybyh wczoraj w liczbie za mało 
przekonywującej. 


=e -9——- 
F 14 . r 
Z Polaków pasy drzeć i solić! 
` Ze Skolego donoszą do „Kuryera Lw.': Tu podo- 
bnie, jak wszędzie pod rządem Ukraińców, nękanie 
ludności, zwłaszcza polskiej, na wszelkie możliwe spo- 
wby. A co najsmutniejsze, że podoszcZanie wychodzi. 
ud osób, po których nie możnaby się tego spodziewać. 
Ks. Mossora nie waha się głosić z ambony, że „Pola- 
uş przychodzą zaprowadzić pańszczyznę", do czego syn 
jego, akademik, dorzuca stereotypowo głoszone przez 
'ę zarną latorośl hasło: „Z Polaków pasy drzeć i 
wés, R 
internowanie Loiaków już w toku, Na razie zostali 
uternowani; proboszcz ks, Szczepanek, poczimislrz Ku- 
hiia, nauczyciel Jeger, adwokat dr Muszyński, Liczba 
„składników ma być podwyższona do Szaanastu, 
o 0—— 


Ekscesarz Karol kandydatem do 


1.4 . 

austryackiego zgromadzenianarod. 

1) Jal: podaje „St. Galtener Tgbl." Agentura Radio 
donosi z Wiednia: 

£kscesarz Karol zamierza zgłosić swą kandydaturę 
przy wyboraci do zgromadzenia narodówego w Au- 
dtr;, mających sią odbyć w marcu. W mys) obecnych 
3Łtw austryackich ekscezurz Karol ma tesame prawa 
wyborcze, jak każdy inny obywatel. Ekscesarz zanie- 
iza przez postawienie swej kandydatury skupić koło 
<iebie wszystkich uwoięnnizów przywróceni: mouer- 
¿hii na zasadach konstytucyjnych i demokratycznych. 
Takže kiikn innych -członżów rodziny Habsburgów ma 
się znaleźć na liście kandydatów wyborczych. 


N 


Płaszczą się z myslą o zemście. 
dl) Zastępra dziennika „Journal des Debats* infor- 
muje 2 ironią, że burmistrz kolonii w swej przemo- 
wie, wypowiedzianej z okszyi przyjęcia wojsk koali- 
cyjnych. ubolewał z powodu zachowania się Nien.- 
ców w Belgii i wyraził nadzieję, że Anglicy okażą 
się lepszymi. Najciekawszą jednak stroną Tych 
sprawozdań jest zgodne wszystkich dziennikarzy o- 
strzeżenie, by Niemców nawet i po wojnie uważać za 
nieprzejednanych wrogów. którzy, choć dzisiaj się 
płaszczu, już myslą o odwecie i zem-eiea. 


Bezczelny napad bandycki. - 
c Qd pewnego czasu powiarzają się syatematy- 


cznie w powiccie tarmobczeskim niezwykle fmiair 
©. dE mama. zgi WA (O w" 
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„GONIEC KRAKOWSKI“ 


aapi A band veziu 


ujętn, 


—p a 
“© WIADOMOŚCI OSOBISTE. Ś.ef polakiej A- 
gosegi prasowej. dr. Alfrel Wysocki. bawił weżoruj 


w Krakuwie w sprawąch urzęduwych. 

LL OBRADY POLSKIEGO STRONNICTWA DE- 
MOKRATYCZNEGY odly waly się przez cały dzień 
wczorajszy, w šali magistratu krakewskiego. W ob- 
radach wzicji udział mężowie zaufania Strounietwa 
temokrat. w Galicyi i przedstawiciele tego sironni. 
Gwg Z Warszawy w osubieeh pp. dra. Ludwika Zive 
Jińskieso, Zyg, Marczewskiego i Si. Downarowicza. 
Ponadto burmistrz Wieliczki, p. Aywas i p. Mayzel 
z Oświęciua Przewodniczył dr. Ernest łandro- 
Wks 

Przelwiotem obrad bylu wspólna organizaçya 
PoS. D. w Gwicyi i w Królestwie, na jwdstawie 
wspólnego programu politycznego. 

„1, POSIEDZENIE RADY MIASTA odbędzie się 
wc czwartek, Purządek obrad obejmuje szereg 
spraw. niezałątwionych na ostainiem posiedzeniu, 
ponadtu przedłożona zostanie nova taryfa tramwa- 
Jowa do uchwalenia, jak również projekt zmiany 
regulaminu obrad Rady m. i projekt ustawy podat. 
ku od przyrostu wartości. 

Na tajnem, posiedzeniu załaiwi Ruda m. szereg 
nominacyi w etacie konceptowym, . kancelaryjnym 
i budownietwa miejskiego. : 

(c) ABY ROZWINĄĆ PRZEMYSŁ POLSKI. Wy- 
dział la przemysłu i rekodzieł oraz handiu P. K. L. 
odniósł się do ministerstwu, przemysłu i handłu w 
Warszamie 0 wczesnę wzajemne komunikowanie 
rozpisywanych dostaw publicznych i zamówień, ce- 
lem wywołania współzanodnietwu wśród przemy- 
siówców. f 

í SFINALIZOWANIE ZBIÓRKI METALI. -— 
*. h. L. zażądała od komisarzy starostw przedło- 
żenia sprawozdań. dotyczących zbiórki metali. ce- 
lem zakończenia tej akeyi. 

(e) WIZYTACYA ODDZIAŁU LOTNEGO. One 
gdaj wszstował oddział lotny 1-go pułku straelċów 
S dyw. Gołogórski. Oddział prezentował się bar- 


29 dobrze i wykazał kilka ćwiczeń, świadczących. 


© jego karności i sprawności. Podzielony ua 4 pln. 
tony. liczy 5 vlicerów i 120-150 żołnierzy; każdy 
pluton posiada kurąbin mażz;nowy. Działa nie tyl 
ko w okolicy Krakowa, levz I w odlegiejszych micj- 

scowościąch. (iezerał luołogórski przemówił w 
szczerych słowach do żołnierzy. 

(e, ODDZIAŁ TECHNICZNY. Z ramienia kwater- 
mistrzowstwa naczelnego dowództwa armii wa 
wschodniej Galicyi powstanie w najbliższym czasie 
w Krakowie ekspozytura oddziału technicznego 
dla załatwienia agend, dotyczących pokrycia zapo- 
trzchowania surowców, potrzebnych dla operującej 
armii we wschodniej Galicyi. Zorganizowanie tej 
placówki poruczyło kwatermistrzowstwo kapitano. 
wi inż. dr. Maryanowi Wesifalewiczowi, 

(c) ZEBRANIE PODHALAN udbyło się dnia 14 
b. m. Uchwalono szereg rezolucji, w którycu między 
innemi zebrani zwracają się z apelem do braci swoich 
na Podhału, by ładem i porządkiem gospodarczym, 
jak i politycznym oraz ofiarnością na Rzeczpospolita 
byli wzorem dla innych ziem polskich. Podczas orga- 
nmizowania siły zbrojnej powinny poprzeć pracę ko- 
mendanta Galicyi a przy nadchodzących eA ah do 
konstytuaniy w Warszawie, postawili z pośród siebie 
ludzi najlepszych i najświatiejszych. Do obrony spraw 
Podhala wybrano komitet, do którego weszli pp. Cho- 
waniec, Kantor, Matuszek, Kużmiar, Dorawski, Pod- 
czerwiniski, Zachemski i Bełtowski jako sekretarz. ~- 
Uehwalono także rezolucyę w sprawie rozbudowy Za- 
kopanega na rzeczywistą letnią i zimową stolicę, 

X. PORANEK. poświęcony twórczości Tołstoja, 
świetnego rosyjskiego pisarza, cubędzie się w naj 
bliższą uiedzielą dnia %0 b, ro. w sali Tow. Lekar- 
skiego. Prelegent K. Qzapliński —- w części ilustra- 
cyjncej wystąpią artyści teatru krak. pp: Mila Ka. 
mińska. i Józef Scsnowski. Bilet; do nabycia u J. 
kudnickiego. Linit ABD, 

KONCERT ADY SARI, ułośnej śpiewaczki kolv- 
ratitowej, tak entużyiastycznie powitanej naporan- 
ku Uzajkowskiego. Odbędzie sie w sali „Sokola“. 
we środ duia 16 b. 1...0 godz. 8 wieczór. Nieliczno 
hity do nubyria u d. Huduiekiego, Linis A-B, 

L PASKARZ POD KLUCZEM. Policya areszto- 
wala Izydora Kurzmana, zastępcę wiedeńskich firm 
„Pac i „Us, który 4 upoważnienia tych firm usi- 
łowił przekupić w Krakowie szereg osób. dla cc. 
lów puskarskieh. Podczas rewizyi, wśród innych 
dókniuremów. zusleziouo rachunek za obiad na 6 
psów, wynoszący dU4 koron, Tak jedzą paskarze -- 
wice mogą ofiarować hilkaset tysięcy łapówki. 

| ARESZTOWANIE NIEBEZPIECZNEGO BAN- 
DYTY. Znuny bamiyta. Józef Bochenek, który od- 
siudywał kare wiezienia w Mirowie i stamtąd zbiegł 
do Krakowa. został aresztowaov przez polieye za 
udzist w napadzie rsbunkowym ba p. Marraua Bar- 
tynowskiego, 
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W SYNDYKAT DZIENNIKARZY W WARSZA- 
WIE. Z Warszawzy donoszą: W niedzielę dnia 1 
b. re. odbyło sie w biorach P, A. To w pałacu ne 
miestnikowski:n w Warszawie zebrania grona dzien- 
nikarzy warszan: przy ndzią!8 sekretarza Synå 

z:ennikarzy kruk. rei. Rumana Płlarza. Postanowio 
no. hy mając, powstac Syndykat dziennikarzy wat 
szęwskich pawiazał houposiedni kontakt z już istnie- 
śReemi i twarzncam: ac orzarjzacyami dziennikar- 
skiem;, celem s.worzenia wspólnej oryanizaegi zero 
dowei dziennikarzy w Polsre, 

LITWA SAMORZUTNIE TWORZY ARMIĘ POL- 
SKA. Dzienniki warszzwslie donoszą. że w Wilnie 
i w innych móaelach Liiwy organizują sio polskie 
oddziały wojskowe. Oryanizuje je generat Wepdko 
były generał Korpasu Musniekiego.. hotaicy nar 
pły wają bardzo lieznie. 

MIĘDZYRZEC W RĘKACH- POLSKICH. Du. 
Warszawy nadeszia wiiulomość, że Międzyrzec opu. 
sciły wojska niemieckie, a miasto zujętye wojska 
polskie. Wysłany do uhięciu po Niemcach stacyi 
kolejowej Miedzy rzec zawiadowca, zawiadowmit mi 
nisterstwo kolei w Warszawin, że Niemev, nstępu- 
jąc z Międzyrzeca. zniszezyli doszczętnie budynki 
stacyjne w tem mieście, 

(e) ŚLĄSK CIESZYŃSKI NIE BĘDZIE ZAJĘTY 
PRZEZ CZECHÓW. Konsul częski p. Locher prosi 
a stwierdzenie, że pogłoski o planie znięcia Księstwa 
cieszyńskiego przez wojska czeskie, jakie obiegały w 
osiatnich czasach w prasie polskiej, są nieprawdziwe 

KESSLER OPUŚCIŁ WRESZCIE WARSZAWĘ. 
W niędzielę na krótko przed północą żajechał praes! 
dworzec wiedeński automobil, wiozący posłu niemie. 
ckiego w Warszawie hr. Kesslera, któreran towarzy 
szyło dwóch oficerów miemieçkich. Hr. Kessler udal 
się wprost do oczekującego go pociągu dadzwyczajne- 
go, przyczem peron na czas przyjązdn br. Ke ers 
otoczony był przez oddział wojsk polskich. Punktnal- 
nie o godz, 1% w mocy hr. Kessler wraz z całym per- 
sonalem poselstwa opuścił Warszawę. — Do granie; 
eskortowali hr. Kesslera trzej oficerowie polscy. 

mmm 

(4; NEKROLOGIA. Włodzimierz Marya Skibni:. 
wski, Dowborczyk, poległ w walce pod Lwowen, 
w 84 roku życia. 

Jerzy Skibniewski. uczeń VEL klasy gimn. po- 
legł pod Lwowem, w 49 roku życia. 


r w 
BANK KRAJOWY, filia w Krakowie, zawiada- 
mia niniejszem pusiadaczy książeczek wkładko 
wych swej konfękcyi że od dnia 1 stycznia 1919 r. 
zniża oprocentowanie wkładek na wszystkich ksią 
eeczkach wkładkow ych 2 3 i pół na 8 procent (trzy 
procent, w stosunku rocznym, i 1293 


CZYŻ MOZE BYĆ COŚ WDZIĘCZNIEJSZE 
GO od cudnej Mia May w jej popisowej roli 
w ś-ąktowym dramacie salonowym „Na falach 

losu”, wystawianym obecnie w populamym 

kimoteatrza „Sztuka*. Niemniejszą atrakcye 
tworzy pyszna U-akiowa farsa „Ten miał sżezę 
écie“ z niezrównanym Viggo Larsenam 


Miłość to gabinet partyjny 


njomasz tam względów na chłodną sprawiedli 
wość i rozwagę. Czyżby inaczej słynma LIDL} 
BORELLI w annkumitym filmie „MARSZ WE 
SELNY* wybrała tak nieodpowiedniego ko- 
chanka? Czyżby szukała Śmierci miast sięgną: 
po szczęście. Te niekonsekwencye są tak civ 
kawe, że należy niezwłoczhie udać się do „l 


Abdykacya 
hetmana Skoropadskiego. 

Kijów, (Walii) Kijów został wczoraj obsadzo 
ny przea wojaka dyrekioryum ukrajńskiegu 
Hetman abdykował. Gabinet ustąpił. Dyrekto 
ryat składa się z Winniczenki, Petlury i Andre- 
jewskiego. Resztę portfeli jmwierzono tymeże 
sowo komisarzom. p 


Pierwszy gabinet państwa 
słowieńsko - chorwacko - serbskiego. 


Belgrad, (Lublańskie biuro koro Wezoruj U 
tworzone zostało pierwsze ministerstwo państwi 
Słoweńców, Chorwatów i Serbów. Prezydent: 
tem ministrów został Nikola Hasicz, jego 4% 
stępcą dr. Antoni Koroszec. 

W ministerstwie reprezentowane są wszystkie 


Czesi za włączeniem Wiednia 
do swego państwa. 


Praga (tel. wł). Czeskie pismo «Kma ' * 
maga się stanowczo, ahy południowa grad" 


państwa czesko-stowiickiego vostała pociągie 

rą ma południe od Wiednia na linii Sant Poe 

ten—Baden. Także Wiedeń wraz z okolicą 14 
ckiego. 


nz ieżałby do państwa czesko- słowa AA 
a = = = — nn 


